
Nr. 85. Cena 4 centy. Rok II.
W y ch o d z i co d z ien n ie  

o 8m ej rano.
Przedpłata, w miejscu i  

z przesyłką 3 razy w tyg.: 
rocznie . . 12 złr.
sfwierćroezne 3  *
miesięcznie . 1 *

Z  przesyłką  p o cz to w ą : 
rocznie < . 15 złr. — c.
ćwierdrocznie 3  „ 8 0  „
miesięcznie . 1 ,  3 0  ,

„ T Y f i O I l H K  L W O W S K I*1 .
(ilustrowany)

r o c z n i e  8  z tr . kw arta ln ie  2  złr.  {

DZIEH
Sobota dnia 11. Kwietnia 1363. — Leona Pap. W. (rzym.)— Jana Mnicha, (grec.)

R ed ak c ja  w  ry n k u ,
L. 178 w lokalu drukarni 

P o r e m b y .
Ekspedycja i  ajencja in- 

serat przy placu katedral. 
pod liczbą 31, w domu Ma­
jewskiego.

Z a ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

R ek lam acje
nieopieczętowane wolne 

są od opłaty.

Ogłoszenie przedpłaty
na II . k w a rta ł 1868.

„DZIENNI K LWOWSKI"
z codzienną przesyłką pocztową kosztuje:

m i e s i ę c z n i e .............................................. 1 złr. 3 0  kr.
k w a r t a l n i e .................................................3  „ 8 0  „
p ó ł r o c z n i e  7 „ 5 0  „

z przesyłką tylko 3 razy w tygodniu :
m i e s i ę c z n i e  1 złr.
k w a r t a l n i e ........................................................3 ,,

„T ygod n ik  Lwowski" (ilustrowany)
ja k o  dodatek do Dziennika 

k w a r t a l n i e  2 zlr. 
p ó ł r o c z n i e  4  „ 

z osobną przesyłką pocztową kosztuje : 
k w a r t a l n i e .  . . 2 złr . 2 0  kr.
p ó ł r o c z n i e  . 
r o c z n i e

4
8

30
5 0

Galicja i Oislajtania.
Z koła  po lsk iego  w yszła przed k ilkom a 

m iesięcy broszura w języ k u  niem ieckim  pod na 
pisem  „A ustrja  i w iększość R ady p ań stw a", k tó ra  
w zyw a kanclerza, by odpow iedniejsze ja k  obecne 
zaprow adził urządzenie p a ń s tw a , gdyż A ustrji 
grozi niebezpieczeństw o w sku tek  pom ijania praw  
narodow ości historycznych. Ż ąda w ię c , by poli­
ty k a  państw a s ta ła  się dynastyczną i federatyw - 
n ą  — a więc „precz z n iem iecką w iększością" !

B roszura ta  w yw ołała obecnie odpowiedź, 
również w języku  niem ieckim  , przeznaczoną z a ­
pew ne d la  właściwej C is la jta n ji, z k tórej to od­
pow iedzi d latego  użytkujem y, poniew aż m ieści w 
sobie bardzo zdrow y sąd  o polityce k ra ju  naszego, 
podnosi rzeczy dotychczas ty lko  pobieżnie po ru ­
szane i zw iększa tym  sposobem zastęp  w alczą­
cych w mniejszości.

Odpowiedź ta  pod napisem  „G alic ja  i Cis- 
la jtan ja"  wychodzi z założenia, że cesarz F ra n c i­
szek I., w yłączyw szy w czasach absolutnych nasz 
k ra j koronny z zw iązku niem ieckiego i do łączyw ­
szy doń księz tw a Zatoru  i O św ięcim a, n adał przez 
to krajow i stanow isko zupełnie odrębne od innych 
prow incyj austrjack ich , stanow isko odrębne d la ­
tego , ponieważ przeszłość dziejow a narodu  tego 
w ym agała. D yplom em  z r. 1860 w ezw ał cesarz 
ludy  do objaw ienia ż y c z e ń , a p. Schm erling po­
w oła ł w tym  celu sejm y krajow e. W ęgrzy , oparci 
na sw ych daw nych p raw ach  nie przy jęli tej kon ­
sty tucji — prow incje zaś do zw iązku n iem ieck ie­
go należące  obesła ły  R adę p a ń s tw a , a  to samo 
uczyniła  i G alicja, niepom na swej przeszłości dz ie ­
jow ej — n iep o m n a , źe zrzeka się przez to swej

odrębności i praw  z niej w ypływ ających , k tó re  
założyciel austrjack iej m onarchji je j przyznał i n a ­
dał. N ie dziw  przeto , że pod tem i okolicznościa­
m i, moźoowładna b iu ro k rac ja , poparta  se jm em , 
k tó ry  wszystko przy  starem u pozostaw ił, rozpo­
częła zgubne intrygi p rzy  w yborach.

Po w ojnie p ru s k ie j , gdy  reprezen tanci k ra ­
ju  świeżo z wyborów w yszli na sejm  zw ołani zo­
s ta li , nadarzała  się ponowna sposobność oprzeć 
się na  odrębności k ra ju  i w ypowiedzieć jasno p ro ­
g ra m , k tórego hasłem  „federacja". Lecz po raz 
w tóry  zrzekli się reprezentanci odw iecznych praw  
kraju  i obesłali R adę państw a C islajtanji w spólną. 
Z bojażni przed panm oskw icizm em , pod u łudną 
m aską slaw izm u działającym , popadł sejm  nasz w 
ram iona pangerm anizm u — podobny do s te rn ik a ,
który  un ikając  C harybdę, w Scylli u to n ą ł......

I  w krótce poznał k ra j sk u tk i zaprzania  swe 
go. — Niem cy nie zaprzestali swej misji cyw iliza­
cyjnej i pochodu sw ego ku Wschodowi. Galicja zo s ta ­
ła  w cieloną do zbiorow iska prowincyj do daw ne­
go zw iązku niem ieckiego n a leżący ch , postradała  
sw ą h istoryczną i polityczną odrębność — a  sejm 
krajow y, strącony  z godności p raw odaw czej, s ta ł 
się kołem wyborczem posłów do R ady państw a. 
N a zaspokojenie o trzym ał te  sam e p ra w a , k tóre  
nie mogą gdzie indziej jak  w m iejscu być w yko­
nyw ane — i s ta ł się o b ec jie  zw iększoną Radą 
pow iatow ą, której zakres działan ia  już n ikogo  
łudzić nie zdoła. Nie je s t więc w yłączną w iną 
rz ą d u , a m ianow icie kanc le rza  p ań s tw a , że Au 
strja  osłab ła  w sku tek  pom ijania praw  narodow o­
ści. Słabość t a , k tó ra  w łaściw ie g rasu je  w C isla j­
tanji , spow odow ana głównie została t e m , że 
sejm  galicy jsk i obesłaniem  Rady państw a  k ap itu ­
lo w a ł, oddaw szy się Niemcom na ła sk ę  i n ie ła ­
skę. Sejm  nasz nie prow adził ted y  polityk i dyna­
stycznej i federaty  wnej, jeno poszedł drogą wręcz 
przeciw ną.

V igilantibus j u r a ! N ietrza było na to w ie­
le dow cipu, by obliczyć , że w R adzie państw a, 
w k tórej b rak ło  Czechów, 38 polskich delegatów  
m uszą g rać  ro lę m ilc z k a , lub też podjąć się p ra ­
cy D anaidów  i kazać głuchym . R ep rezen tac ja , 
k tó ra  się tak iego  dopuściła k r o k u , sankcjonow ała 
z góry  w szy stk o , co w iększość obca uchw aliła , 
k ra j zaś, k tó ry  w ybrał taką  re p re z en ta c ję , nie 
może uskarżać się na p rz y m u s , i może ty lk o  j a ­
w nie i uroczyście zapro testow ać przeciw  d z ia ła ­
niom sw ych rzeczników, a  przez to uniew ażnić ich 
czynności.

Niemcy n ie  w yrzekną się hegem onji nad 
resz tą  narodów do C islajtan ji dołączonych, należy 
więc, by Polacy, Czesi i Słow eńcy, nie zrzekając 
się w cale swych odrębności — dążyli w spólnie 
do w ysw obodzeuia się z pod te j narzuconej hege­
monji. C cntraliści niem ieccy w idząc, że w inogrona

w ęgierskie za kw aśne d la  nich, zrew anżow ali się 
na C islajtanji i zniszczyli w span iałą  dewizę „ju- 
s titia  regnorum  fu n d am en tu m "! W  G alicji pozo­
stało w szystko przy  daw nem  i nieszczęsnej tej 
k rain ie  nie pozostaje nic innego, „ jak  za p rzyk ła­
dem każdego b a n k ru ta "  o sk arżać  Boga i ludzi".

T ak  pisze bezim ienny au to r broszury  w celu 
obuczenia N iem ców ; próżna za istę  praca. C entrały  
w iedzą co czynią —  tak iej św iadom ości nam  
ty lko  brak  i d la tego  to doczekamy się zam iast 
sejm ów  krajow ych — zwiększonej R ady pow iatow ej. 
Jeźli zaś w ybrnąć chcemy z tego fatalnego poło­
żenia, w które rzecznicy nasi nas w trąc ili, należy 
odw ołać ich m andaty, uniew ażnić ich czynności i 
spraw ę rozpoczynać ab ovo. Czy w yborcy się na  
tak i k rok  zdobędą, obaczym y w krótce.

Korespondencje.
P a ryż dn ia  5 . kw ietn ia  1868.

Myśl zjednoczenia rozpierzchłych członków 
emigracji od pierwszej chwili przychylne znalazła 
przyjęcie. W e wszystkich krajach, gdzie tylko emi­
gracja w znaczniejszej przebywa liczbie, na rozesłane 
wezwanie odpowiedziano utworzeniem gmin i wej­
ściem w stały z komitetem stosunek. W  miarę jak  
podstawy zjednoczenia, z początku nieokreślone, za­
częły ściślejsze przybierać formy, dokładniej kierunek 
działań i dążności wskazywać, wtedy stosunki te ści- 
ślejszemi i coraz obszerniejszemi się stawały.

Najodleglejszym krajem, w którym Zjednoczenie 
członków swych posiada, są Stany Zjednoczone Ame­
ryki. Od roku przeszło zawiązana została gmina w 
Czikago, z kilkudziesięciu złożona członków. Z po­
czątku zajmowała ona wyczekujące o ile się zdaje 
stanow isko, w głosowaniu w roku zeszłym udziału 
nie brała. Z chwilą jednak uchwalenia ustawy, gmi­
na ta  stanowczy udział w sprawach Zjednoczenia 
przyjmuje i przystąpiła do odbywającego się obecnie 
głosowania na członków komitetu.

Podobnież istniejące już dawniej Towarzystwo 
Narodowe w Nowym Y orku , jakkolwiek dotąd w 
gminę się nie zamieniło, jednakże w pracach Zjedno­
czenia , wyborach i kwestjach poddanych pod głoso­
wanie przyjmuje u dz ia ł, a jakkolwiek po większej 
części złożona z ludzi nie zamożnych, ogólne jednak 
działania wspiera wnoszoną przez siebie wkładką. Po­
zostaje jeszcze w Stanach Zjednoczonych dosyć zna­
czna liczba Polaków, którzy dotąd z obojętnośnią na 
początki prac emigracyjnych spoglądają. Mamy jed­
nak nadzieję, iż przykład rodaków z Nowego Y orku 
i Czikago nie pozostanie bez wpływu i że liczba 
członków Zjednoczenia w tym kraju wkrótce się po­
większy.

Smutno jedynie, że w obec tak  uczciwyćh dą­
żności wsteczne lub osobiste interesa na względzie 
mająca część emigracji uchyla się od solidarności i

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

E m ila  Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone

Wiktorowi Hugo.

(C iąg  dalszy.)

A kt ten zawierał trzy  główne p u n k ta , które 
zarzucano obwinionym:

lszy : dążności, mające na celu pobudzić do 
powstania m urzynów;

2 g i: zdrada stanu;
3ci: zabójstwo.
Zaledwie referent napowrót zajął swoje miej­

sce, kiedy Brown z trudnością podparty na łokciach, 
podniósł się na łóżku i zaczął mówić głosem słabym 
lecz w yraźnym :

„W irgińczycy! Ja  chcę zapobiedz waszym pró­
żnym staraniom. I  t a k , nim rozpoczniecie to, co za­
myślacie, posłuchajcie mnie. Wiecie dobrze, że was 
o łaskę nie prosiłem ; — gubernator wasz zapewnił 
m nie, że mój proces odbędzie się w sposób godny,

sprawiedliwy, lecz ja  tem u nie wierzę —  zdaje mi 
się to niepodobnem; — jeżeli jesteście chciwymi mej 
krwi, to ją  macie. Na co tu  mówić o procesie ? J a ­
kim sposobem może ktoś sądzić sprawiedliwie swego 
przeciw nika?., powtarzam jeszcze raz, jeżeli jesteście 
mojej krwi żądni, weźcie ją  w tej chwili; nie mam 
adwokata, i nie mam od kogo zasięgnąć rady. R oz­
łączony z moimi towarzyszam i, nie w iem , czy oni 
zechcą się b ron ić , i czy rzeczywiście m ają tak i za­
miar i na czem się opiera ich obrona; wszystko to 
stawia mię w niemożności bronienia siebie.

„Przedewszystkiem rany zadane mi w głowę 
wielki wpływ wywarły na pamięć moją i na słuch 
mój. Zdrowie moje jest w stanie bardzo niebezpie­
cznym. — Jes t dużo okoliczności w ażnych, które 
mógłbym przytoczyć w proeesie regularnym ; lecz 
jestem przekonany naprzód, że ani dla mnie ani dla 
moich towarzyszy ten sąd sprawiedliwym być nie 
może i wszystko każe mi przewidywać, że przemocą 
będzie zmuszony wydać na nas wyrok śmierci: radzę 
wam skończyć to prędko i to natychmiast. — Śmierci 
się nie lękam, jestem na nią przygotowany; nie pro­
szę was o wytoczenie procesu, lecz także nie chcę 
słyszeć i waszej obelgi. — Do czego posłużą te wszy-1

stkie zapatrywania ? i jak ą  z tego korzyść cała p u ' 
bliczność odnieść może ? Nie żądam więc od was 
niczego więcej, jak  tylko tego, abyście prędko skoń­
czyli, i żebyście mi więcej nie ubliżali, ja k  barba­
rzyńcy obrażają swoich zwyciężonych, którzy nie­
szczęściem dostali się w ich ręce."

Po tych słowach, gwiazda emancypacji czar­
nych opadła z bólów na łoże.

Współobżałowani jego postawą swoją dowo­
dzili te g o , że podzielają zupełnie sposób myślenia 
swego kapitana.

Szczególniej na tw arzy Coppiego rozlewała 
się d u m a , który dotąd nie mógł dostrzedz Rebeki 
Sherrington; lecz ona wyraźnie z twarzy jego w y­
czytała wzruszenie, jakie ogarnęło ładnego młodzieńca. 
Zazdrość paliła jej serce, bo Edwin odwracał swoje 
oczy od przysięgłych tylko na to, aby je czule skie­
rować na Elżbietę Coppeland, w postaci której była 
rozlana głęboka miłość, jaką  md dawna dla Coppiego 
w swem sercu żywiła.

Cały sąd z urzędu wyznaczył obwinionym adwo­
katów, — poczem nastąpiło przesłuchanie świadków. 

Przesłuchanie to  trwało do samego wieczora.



dla sparaliżow ania działalności Z jednoczenia staw ia 
organizację O g ó ł u .  J e s t  to  jakby  ciążącem  nad 
P o lską  p rzek lęs tw em , że w każdym  k ie ru n k u  n a ­
tychm iast pow stają rozdwojenia i stronnictw a , k tó re  
w ykazują naszą_ bezsilność i każdej choćby najśw ięt­
szej spraw ie zwichnięciem zagrażają.

S tronnictw o to wydaje od 1. kw ietnia dziennik 
pod n. P o l s k a .

Wiadomości polityczne.
Ąlistrja i W ęgry. N iep rz y jaz n e  w y ­

s tą p ie n ia  ludnośc i ru m u ń sk ie j p rzec iw  ż y d o m , 
k tó re  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  d o p ro w ad z iły  do 
bardzo  d o sad n y ch  d em o n strac y j p rzec iw  ty m ż e , a  
m ianow ic ie  do zb u rzen ia  dom ów  żyd o w sk ich  i 
g w ałto w n y ch  b i t e k , zn iew oliły  nareszc ie  p . k a n ­
c le rz a  i m in is tra  sp ra w  zew n ętrzn y ch  do p o lece­
n ia  je n e ra ln e m u  k o n zu lo w i, br. E d e ro w i , użyc ia  
p o trze b n y ch  en e rg iczn y ch  środków  k u  ob ron ie  z a ­
m ie sz k a ły c h  w  M ołdaw ji a u s trjac k ich  podd an y ch .

Ś w ię ta  w ie lk an o c n e  o d d z ia ły w a ją  znaczn ie  
n a  czynnośc i m in is te rs tw a ; n ie k tó ry , ja k  pp . H a- 
s n e r  i P o to c k i, s ą  chorzy , in n i w y je ż d ż a ją  z W ie ­
d n ia , chcąc użyć k ilk o d n io w eg o  o d p o cz y n k u , ja k  np  
dr. H e rb s t.

A g ita c ja  P e rc ią  z a n ie p o k a ja  r z ą d ,  k tó rem u  
w p ra w d z ie  b a rd z o  d o g o d n ie , że p o tę p ia  on tak  
b ez w zg lę d n ie  K o sz u la , k tó ry  a to li n ie  je s t z b y t 
sp o k o jn y m , z p o w o d u , iż P e rc e l s k u p ia  około  
s ieb ie  honw edów , o rg a n iz u je  ich  i s ta w ia  s ię  ja k o  
ich  n ac ze ln ik . P o stęp o w a n ie  ta k ie  je n e ra ła  je s t  
dość  d raż liw e  , g d y ż  rozdm uchu je  ono coraz b a r ­
dzie j d ążn o śc i k u  u zy sk an iu  osobnej a rm ji n a ro ­
d o w e j, k tó ra  to sp ra w a  w kró tce  s ta n ie  n a  p o rz ą d ­
k u  d z ie n n y m , a  k tó ra  już  te ra z  n iezw y k le  za n ie ­
p o k a ja  n ie ch ę tn e  w olności k o n s ty tu c y jn e j s t ro n ­
n ic tw o .

D zien n ik i w ied e ń sk ie  zam ie szc za ją  te le g ra ­
ficzne d o n ie s ie n ie  o za ło żen iu  p ro te s tu  p rzeciw  
n a ło żen iu  now ego  p o d a tk u  od m a ją tk u  p rzez  lw ow ­
s k ą  R a d ę  g m in n ą .

W ę g ie rsk ie  m in is te rs tw o  o b rad o w ało  n ad  
częścią^ budżetu , a  m ianow ic ie  n ad  ru b ry k ą  1 — 10 
* „ P e s te r  L lo y d 1' p o d a je  n a s tę p u ją c e  z
m e g o  szczeg ó ły : 3 .100 .000  z łr. n a  dw ór, 3 6 .4 0 0  złr. 
n a  k a n c e la r ję  c e s a r k ą , 2 2 .0 4 8 .0 0 0  z łr. k w o ta  
p rz y p a d a ją c a  n a  p o k ry c ie  o g ó lno -państw ow ych  w y ­
d a tk ó w , 4 0 0 .0 0 0  z łr. n a  p en s je  d aw n ie jszeg o  rz ą ­
du  ce n tra ln e g o , 3 2 .723 .000  z łr. n a  d łu g  p a ń s tw a  
i ag io  s reb ra , 4 0 2 ,2 5 3  z łr. na za rz ą d  d łu g u , 7440 
z łr. w y d a tk i n a  Izb ę  m a g n a tó w , 9 2 3 .0 3 3  zrł. n a  
Iz b ę  p o se lsk ą  i d e leg ac ję  w spó lną , 15 .000  z łr. n a  
u rzą d zen ie  sa li p o s ied z ień  p a rla m en tu  i k o sz ta  
p u b lik a c ji u s ta w , 7 6 .510  z łr. n a  p rezyd jum  m in i­
s tró w , 10 .060  z łr. n a  b ió ro  prasow e , 96 .733  złr.
n a  m in is te rs tw o  p rzy  bo k u  m o n arch y , 5 1 3 .6 0 0  złr. 
n a  m in is te rs tw o  ob rony  k ra jo w e j.

„ J o u rn a l  des  D e b a ts "  bard zo  n ie k o rz y s tn ie  
w y ra ż a  s ię  o g a licy jsk ie j delegacji w R a d z ie  p a ń ­
stw a. G a lic ja n ie , pisze on, p rze m aw ia ją  za  p a n u ­
ją c y m  ko śc io łem , nie bacząc, że w  ta k im  raz ie  m u­
s ie lib y  p o p ie rać  i w yznan ie  p raw o sła w n e  w  P o l 
see k o n g reso w ej. Mimo te g o  o sk a rż a ją  s ię  za 
p rześlad o w an ie  kościo ła w  P o l s c e , a  k tó re  p rz e ­
cież z tą d  p o ch o d z i, iż  kościo łow i p an u jącem u  
p rz y z n a n o  ta k  w ie lk ą  p rz e w a g ę . N ie  po jm ujem y, 
ja k  P o la c y  z K ra k o w a  i L w o w a w e W ied n iu  
u zn a ją  to  za d o b r e , co w K o n g resó w ce je s t  p o ­
w odem  w sze lk ieg o  uc iem iężen ia . N iechaj P o lac y  
baczą , a b y  sy m p a tje  E u ro p y  n ie o d w ró c iły  się  od 
n ieb . N aró d  bow iem , k tó ry  w olności ż ą d a  li d la
O i ' a K i a  o  «  d k u  rw-l /-»!-» n i  a  ______‘ i

b ęd z ie  o sw ych  p ra w a c h  do n iep o d leg ło śc i. - I ś r o d k a c h ,  d z iś  ta k  w ie lk ą  p o s ia d a  siłę , n ie  dozw o-
P0W V Ż 8ZV  U S te n  tv f i7 .v  m a  t v e h  n a n A m  Ł -łA w ir n  I U    • 1 V. . "P o w y ższy  u s tę p  ty c z y  s ię  ty c h  panów , k tó rz y  w 
R a d z ie  p a ń s tw a  b ez w zg lę d n ie  h ron ili sp ra w y  k o n ­
k o rd a tu

ł P o l s k a .  Z W iln a  d o n o s z ą : P o g ło sk i „ 
p o w o łan iu  je n e ra ła  P o tap o w a, m in is tra  w o jn y , do 
P e te rsb u rg a , p o w tarz a ją  się  z n o w u ; pow odem  p o ­
n o w ien ia  s ię  ty c h  w ieści je s t  w iadom ość o p o ­
d róży  je n e ra ła  do s to licy , sk o ro  ty lk o  p rzy je d z ie  
k s. B a g r a t io n , je g o  pom ocnik . N ieobecność jego 
m a p o trw a ć  p rzez  c z te ry  ty g o d n ie . Z p rzy b y c ia  
now ego n a c z e ln ik a  n ie  k o n ieczn ie  zadow oloną  
je s t  b iu ro k ra c ja  m o sk iew sk a  ; ja k k o lw ie k  n ie ró 
żn i on s ię  od sw ych  p o p rzed n ik ó w , pod  w zg le  
dem  p o s tę p y w a n ia  sob ie  w zg lęd em  P o lak ó w , to 
je d n a k  m a p rz e s trz e g a ć  p o rz ą d k u  i zm u szać  ich 
do po zo rn eg o  p rzy n a jm n ie j za ch o w y w an ia  p rz e ­
pisów ; w iadom ość o je g o  w y jeżd z ie  n ie  m a łą  
w ięc w ita ją  rad o śc ią .

R z ą d  m o sk iew sk i g o r liw ie  za jm u je  się  licy  
to w an iem  dóbr n a  sp rzedaż  w y staw io n y ch . N a j­
w ięk sze  d o b ra  w p a d ły  w  ręc e  n iem ieck ie , co 
oczyw iśc ie  w yw ołu je  o k rz y k i o b u rzen ia  o rganów  
s tro n n ic tw a  u ltra m o sk ie w sk ieg o . W ied zą  one bo 
w iem  dobrze , że n ie  je s t  to  k ro k  n ap rzó d  n a  
d rodze  zm o sk iw icen ia  L itw y , że N iem cy  p rędzej 
czy później m o g ą s ię  spolszczyć, a  w  ta k im  raz ie  
ty lk o  z a s ilą  żyw io ł polski.

O grom ne d o b ra  h r. T yszk iew icza , liczące 
8 0 ,0 0 0  m orgów , n a b y ł p. W ó h rm an n  z Rygi.

F r a n c j a .  R a d a  s ta n u  za jm u je  się  obecnie 
p ro jek tem  u s ta w y  o n o w y ch  śro d k ac h  k o m u n ik a ­
cy jnych . S ieć  d ró g  m a być znaczn ie  u zu p e łn io n ą  
i w  ten sposób  chce się  ce sa rz  N ap o leo n  w y w ią ­
zać z p rz y rze czn ia , danego  zesz łego  la ta  p rzed  w y ­
jazdem  do S a lc b u rg a . P ow odem , d laczego  g a b i­
n e t  tu ile ry jsk i w łaśn ie  n a  tę sp ra w ę  ta k  g o r li­
w ie zw róeił sw o ją  u w a g ę , je s t  ro zp o czy n ający  się 
ru ch  p o m ięd zy  k la sam i ro b o tn ic z e m i, k tó ry  się  
o b jaw ia  w ca łe j F ra n c ji . J a k k o lw ie k  ruch  te n  nie 
p rz y b ra ł je szcze rozm iarów  n iebezp iecznych  , to 
je d n a k  s ta ra  on się  zapob iedz  b rak o w i za ję c ia  
k la s y  ro b o tn ic ze j, a b y  co raz  siln ie j w y stę p u jąc y  
zw o len n icy  ce łł p ro tek cy jn y ch  nie zn a leź li w  nie j 
p o tężne j p o d p o ry  d la  sw ej opozycji p rzec iw  r z ą ­
dow i. A g itac je  te g o  stronnictwa podobnie łączą  się

lić  p rze c ią g n ąć  n a  sw ą s tro n ę  ro b o tn ik ó w  i d i ie -  
s ię c k ro tn ie  p o w ięk szy ć  w  ten  sposób  sw o ję  p o ­
tę g ę . R z ąd  s ta ra ją c  s ię  ożyw ić h an d e l po m n o że­
n iem  śro d k ó w  k o m u n ik a cy jn y ch , a za razem  podać 
ro b o tn ik o m  sposobność do p ra c y , o s ią g a  ten  cel 
zu p e łn ie  i lep ie j w sp ie ra  p rze m y sł k ra jo w y , niż 
by  to  m ógł uczyn ić  p o w ró t do sy s tem u  ce łł p ro ­
tek cy jn y c h .

„ L a  F ra n c e '1 d o n o s i , że k s . N apo leon  po 
sw oim  pow roc ie  z W łoch , u d a  s ię  do S z tu tg a rd u , 
M onachjum , W ied n ia  i C arogrodu .

i W i e m e v .  D n ia  8go  k w ie tn ia  uk o ń czy ł s ię  
p ro ces o zb ro d n ię  s ta n u ,  w y to czo n y  p rzez  rz a d  
p ru sk i H anow erczykom . S ą d  sk a z a ł zaoczn ie  k a ­
p ita n ó w  D iir in g ’a i h r. W e d e ll’a , ro tm is trz a  V ol- 
g e r ’a ,  p o ru czn ik ó w  H a r tw ig ’a ,  P o te r re  , P aw ell- 
R am m ing , i H e ise ’go n a  dziesięć  la t  w ięz ie n ia  w  
dom u p o p raw y  i s t r a tę  p ra w  o b y w ate lsk ich . O s ta ­
te c z n a  ro zp raw a  w  procesie  h r. P la te r ’a o d b ęd z ie  
s ię  d o p ie ro  8. lip c a  b. r.

„ P ro v . C o rresp .“  d o n o s i,  że sp ra w a  w o lno ­
ści głosu zostan ie w  P ru s iech  w k ró tce  z a ła tw io n ą  
i zn ik n ie  n iebaw em  z rzędu  k w e s ty j spornych . —  
D on ies ien ie  to  p ru sk ieg o  o rg an u  m in is te rja ln e g o  
n ab ierze  o so b liw ie  znaczen ia  w  obec tego , że nie 
d aw no  ta k  żw aw o w  p a rla m e n c ie  b e rliń sk im  to ­
c z y ły  aię ro z p ra w y  n a d  tą  k w es tją .

U k ła d y  w sp raw ie  pó łnocnego  S z lezw ik u  p o ­
m ięd zy  D a n ją  a  P ru sa m i to czą  się  d a le j bez ż a d ­
nego  ze s tro n y  in n y ch  m o carstw  p o śred n ic tw a . 
„ E te n d a rd "  p ó łu rzęd o w y  o rg an  fran cu zk i p o w ia d a , 
że ja k ik o lw ie k  będzie ro zw ią zan ie  tej k w es tji, to  
w  k aż d y m  ra z ie  n ie  u le g a  w ątp liw o śc i, że n ie  z a ­
k łó c i on a  spoko ju  eu rope jsk iego .

R a d a  zw iązkow a zb ierze  się  d n ia  15. b. m. 
a  p a r la m e n t cłow y zo s tan ie  o tw orzony d n ia  27go  
k w ie tn ia . —  P ru s k i  n as tęp c a  tronu  w y jeżd ża  d n ia  
17. b . m. do  F lo re n c ji.

S a s w a j e a r j a .  D onosiliśm y  ju ż  n aszy m  
c z y te ln ik o m , że w  celu  z a ła tw ie n ia  sp o ró w  p o ­
m iędzy  ro b o tn ik a m i i p a tro n a m i w G en ew ie  w y ­
b ra li  p ie rw si sw oim  pełnom ocn ik iem  p. A rm an d  
G re g g , by łego  cz ło n k a  rz ą d u  p ro w izo ry czn eg o  w 
B aden ji w  r. 1849, a  o s ta tn i p. C am perio , p re z e sa  

. . . . .  —o - ' - j ' -  " '- lu u m u n a  [luuuuuic ląu /.ą  się  g e n e w sk ie j policji. O bydw aj w y b ra n i o trzy m a li
z za b ie g am i p a r tj i  k le ry k a ln e j , ja k  w  p ro g ram ie j n ieo g ran iczo n e  pełnom ocn ictw o . P o d czas ty ch  ro - 
T h ie rs ’a je g o  dążnośc i z tendenc jam i p a p is tó w .|k o w a ń  z a w ią z a ła  s ię  zn aczn a  ilo ść  robo tn ików
l a b  O l  i n r? K n /-» n inm inkn    1 _ * _   Jl • a ' TTT 4 1 Im n    « m ,Je ż e li  podobne z jaw isk a  w cale  n ie  są  rza d k ie , to  

tern b a rd z ie j uzasadn ionem  je s t p o łą c z e n ie  s ię  ty c h  
dw óch  s tro n n ic tw  w e F ra n c ji po w y p ad k a ch  z r. 
1860. W ów czas z a w arł ce sa rz  N apo leon  z A n g lją , 
chcąc sob ie p o zy sk ać  je j p rzy jaźń , p ie rw szy  tr a k  
ta t ,  o p a r ty  n a  z a sa d z ie  w olnego  h an d lu , a  rów no

w k ilk a  s to w arzy szeń . T y m czasem  u d a ło  s ię  p e ł ­
nom ocn ikom  p rzy p ro w a d z ić  do sk u tk u  u g o d ę , k tó ­
re j w aru n k i o d n o szą  s ię  do zm n ie jszen ia  liczby  
g o dzin  i do p o d n ie s ie n ia  zarobku  o 1 0 % .

 -j ua m s a u u c  vłuiuegu u au u iu , a  TOWDO- G f C C j f l .  P o d łu g  najnow szych  d o n iesień
cześn ie  id ą c  za za sa d a m i, w y p ow iedz ianem y  w p ro - z A te n y  n a s tą p i tam że  p ew n a  zm ian a  m in is te r ja l
m m i A  T h n m rA n A l 'n  m  T « n_______n na. Rnlp*arifl nny.n a t o n i a  w n r u m / i n i « __g ram ie  T h o u v en e l’a  w  „ L e  pape  e t le  C o n g res" , 
dozw olił W łochom  z a ją ć  zn aczn ą  część p ań s tw a  
K o ście ln eg o , ab y  m ódz za .to  p rzy łą cz y ć  do eesa r 
s tw a  N izzę i S ab au d ję . Z la n ie  się  s tro n n ic tw a  
k le ry k a ln e g o  z zw o lenn ikam i sy s tem u  c e łł p ro ­
te k c y jn y c h  b y ło  w ów czas zupe łn ie  n a tu ra ln em , a  
co w ażn iejsza  is tn ie je  ono d o ty ch czas i m a sw oioh 
re p re z e n ta n tó w  w  ta k  z re sz tą  u leg łe j w iększośc i 
C ia ła  p raw o d aw czeg o . W iększość chce n a w e t użyć 
te j p o tę g i ,  k tó rą  o b ecn ie  posiada przy  ta k ie j  
p rzew adze k ie ru n k u  k le ry k a ln e g o , do w y stą p ie n ia  
p rzeciw  p rzy d łu ż en iu  teg o  tr a k ta tu  h and low ego . 
P ra w d o p o d o b n ie  n ie  u d a  je j s ię  je d n a k ż e  u rz e ­
cz y w is tn ić  te  z a m ia r y ; rz ą d  bow iem  u ży je  
w szy stk ich  sw ych s i ł ,  a b y  s tro n n ic tw u , k tó re  op ie

na. B u lg aris  p o z o s ta n ie  w p ra w d zie  p rezy d en tem  
m in is tró w , je d n a k ż e ' in n e  te k i m in is te rja ln e  no 
w ym  m in is tro m  zo s ta n ą  ro zd an e . P o  d o k o n an iu  
tych  zm ian  i pod tem i w a ru n k am i sp o d z iew a  s ię  
B u lg aris , iż  w ięk szo ść  Izb y  stanow czo  s ta n ie  po  
je g o  s tro n ie .

D ziennikarstw o polsk ie  o „G azecie  n a r o d o w e j“ .
* C z y t a m y  w „Czasie." Gazeta Narodowa po­

daje artykuł o uchwale krakowskiej Rady miejskiej z 3. 
b. m., z którym pomimo całej jego gwałtowności rozpra­
wiać się nie myślimy. Jest w nim wyraźnie chorobliwa 
energja. Już wczoraj na innem miejscu wskazywaliśmy 
na symptomata tej choroby, którą tak jak ów znany stan

sieb ie , a u d ru g ich  nie  szan u je , darm o  n r T e m a w i a d sw ^ cu .8 , ł» a u y  s tro n n ic tw u , k tó re  o p ie - /u r o r  amoris nazwaćby można ju r o r  postetatis. przy. 
-  * *  e m a n u je ,  darm o  p rz e m a w ia ć ,ra ją c  s ię  n a  p r a s i e , p e ty c ja c h  i różnych  in n y c h jbiera ona atoli oznaki, któreby zastraszające być m c S -

W  czasie tego posiedzenia Stew eus zem dlał, a 
słabość Brow na doszła do takiego s to p n ia , że go 
trzeba było podczas jego odpowiedzi podtrzym ywać.

Loppie i resz ta  obżałowanych trzym ali się silnie 
ta k  pod względem m oralnym  ja k  i fizycznym.

Następnego dnia przed sa lą  posiedzenia, publi- 
cznosc jeszcze tłum niej się zebrała.

R ebeka Sherrington także się tam  znajdow ała 
ja k  i dnia poprzedniego i na próżno oczyma sz u ­
kała  m urzynki. —  E lżb ie ta  Coppeland nie ukazała 
się wcale.

Zdawało się Rebece, że Edwin w yglądał sm u t­
nie , i w spaniałom yślnie przypisyw ała to  roz ta rgn ie­
nie pochodzące z niebytności m urzynki.

Oh ! pom yślała, 0n ją  kocha! lecz ja k  
żem pomszczona ! ja k ż e  ukarany !

T a  myśl sp raw iła  dreszcze. -  Ona pobladła i 
sam a się p rze s tra sz y ła ; chciała wyjść z s a l i . lecz ją  
siły odstąpiły . Sum ienie zaczynało j ą  dręczyć.

Brown mniej cierpiał niżeli dni poprzednich.
Obrócił się z tem i słowy do sędziów :
„Moje położenie nie dozwala mi śledzić postę­

pow ania mojego procesu. Czuję się  być bardzo o sła­
bionym z powodu ran moich. A  jednak  mam się

lepiej ja k  wczoraj, i proszę tylko o m ałą  zwłokę, 
po której m ógłbym , tak  mi się zdaje, stanąć w swej 
obronie. Nie żądam  więcej niczego.

„N aw et djabłu  to  prawo służy, ja k  niesie s ta re  
przysłowie. —  Moje ran y  na głowie tak  mi słuch 
przytępiły, że nie mogłem słów przez prezesa sądu 
wyrzeczonych zrozumieć. Proszę tylko o m ałą  zwłokę, 
k tórej mi każdy  sąd  spraw iedliw y odmówić nie 
m oże".

W  żaden sposób sąd nie chciał zadość tej 
prośbie uczynić.

Ciem iężcy drżeli po zajściu w H alpers-F erry . 
Obawiali się nowej próby. —  S trach  napełn ia ł

„Nie zw ażając na wszystkie najform alniejsze 
zapew nienia , ja k ie  mi były d a n e , wnoszę z wasze­
go p ostępow an ia , że ty lk o  odgrywacie nędzną kome- 
dję. —  D ziękuję więc za tych dwóch obrońców po 
których me spodziewałem  się tak ie j lojalności W  
czasie mojego aresz tow an ia , m iałem  przy sobie 260 
dolarów  w złocie , które mi zabrano — bez nich 
je s t m i niepodobna pozyskać dla siebie świadków i 
zobowiązać woźnych do sprow adzenia ich przed stopnie 
sądu. Co więcej, nowy ad w o k a t, nadesłany nij[ 
z B o s to n a , ktorego ja  n igdy nie w idzia łem , potrze­
buje się ze m ną widzieć dla powzięcia odem nie 
szczegółów, odnoszących się do niektórych punktów  
obrony. P roszę więc jako  o szczególną laskę , aby. — —* - - y - j   j - - ‘ u s ię  więc jaKO O szczeguiut*

ich p o d ło śc ią , bali się bowiem, że nie będą mogli jtę  spraw ę odłożyć do jutrzejszego popo łudn ia .-

w L  T kT ie d0pÓty’ •d0p^ ki B lW n  1 tow arzysze I P o  nowej" n a ra d z ie , sąd  zezwolił na odrocze- 
n s t L T ° R  P° W° dU Pr0CeS D‘e Sprawy do dnia drug iego: lecz dla dan ia  rękoi-
a f w o W ' u -°a br° nl0ny przeZ SW mi ciem iężcom , p rezyden t wydał rozkaz policjantom
adwokatów, z k tó rych  jeden p. H ogt był m u przy- i dozorcom , aby każdego z jeńców bez litości ta b u T  
- any przez przyjaciół jego z B ostonu.—  N a cóz s ię :jeśli się okaże najm niejsza próba oswobodzenia ic h ' 
ta  obrona z d a ła ? Czy wyrok z chw ilą aresztow ania! ir- uooaZbU,a lcłŁ-
go nie był już wydany ? { d ah nast.)

Czuł on to  bardzo d ob rze , k ie d y  prosząc o — —-----  •
głos , za w o ła ł: ;



gdybyśmy nie wiedzieli, że to.... choroba. Cóż bowiem 
może być innego wymarzenie sobie jakiejś „zdrady1*, rzu­
canie się z krzykiem „Targowica**, miotanie słowami 
„świętokradztwa**, zarzutami sobkowstwa, przekupstwa na 
ludzi, braku miłości kraju polskiego na miasto, które 
tyle złożyło dowodów poświęcenia, jak Kraków. A za co ? 
Za to, że chce się od zupełnej uratować ruiny, bez za­
szkodzenia nikomu, a najmniej Polsce, której właśnie 
ognisko polskości uratowaćby wypadało. A w tych wszy­
stkich inwektywach, ani jednego zdrowego argumentu, 
z którymby spotkać się można i walczyć na drodze rozu­
mu! Ale darmo; lekarzami nie jesteśmy, pomódz nie mo­
żemy choć chorobę widzimy, czekać tylko przebiegu jej 
musimy. Odwołujemy się tymczasem od Gazety N arodo­
wej w szale gniewu i nienawiści—do Gazety Narodowej, 
skoro ochłodnie; a cieszymy się, że nie wszystkie dzien­
niki lwowskie ulegają, tej chorobie, i że ona w samej 
tylko redakcji Gazety Narodowej, jak się zdaje, grasuje.

* ,,N i e p od  le  g ło ś ć “ , dziennik polski i organ zje­
dnoczenia emigracyjnego, redagowany w Paryżu, pisze 
z powodu fortyfikacji Krakowa. Projekt ten, jako grożący 
mieszkańcom Krakowa wszystkiemi niedogodnościami 
miast ufortyfikowanych i przez to podkopujący przemysł 
i handel, znalazł w ogóle nieprzychylne przyjęcie, a całe 
prawie dziennikarstwo galicyjskie walczy przeciwko niemu. 
W yjątek w tym względzie stanowi „Gazeta Narodowa**, 
która od pewnego czasu z urzędu niejako czuje się w obo­
wiązku popierania wszystkich projektów rządowych.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* O p r ó ż n i o n e  k r z e s ł o  p o s e l s k i e .  W 

skutek złożenia mandatu poselskiego przez dra Zdunia, 
rozpisało prezydjum c. k. namiestnictwa wybór posła na 
sejm krajowy z okręgu wyborczego gmin wiejskich da­
wnych powiatów Myślenice, Jordanów i Maków na dzień 
26. maja r. b.

* M i a n  o w a n i a .  JE . minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziego pow. w Zaleszczykach , L. Stankiewicza 
w tym samym charakterze do Stryja na opróżnioną 
tamże posadę sędziego pow ; dalej mianował adjunkta sądu 
pow. w W ielkich Mostach Alex. Prokopowicza i adjunkta 
sądu obwodowego w Stanisławowie Edw. Teodorowicza 
sędziami pow., pierwszego dla Zaleszczyk,r drugiego dla 
Podhajec.

* M u z y k a  k o ś c i e l n a .  Raz w roku jest Wielki 
piątek — raz więc najlepsza nastręcza się sposobność do 
popisu dla muzyki kościelnej i chórów. Zapowiedziane na 
wczoraj Stabat mat.er w katedrze przez Tow. muzycz. nie 
było wykonane. Nie wchodząc w powody, sądziliśmy, iż 
czemś równie uroczystem, równie wzniosłem zastąpi tę 
muzykę Towarzystwo. Tymczasem odśpiewane zostało : 
solo, duet i kw artet na głosy męzkie i chór Jakkolwiek 
wykonanie nic do życzenia nie pozostawiało, to jednak 
długo publiczność wierzyć nie chciała, że na tem się 
kończy owa tak szumnie zapowiedziana muzyka kościelna.

W kościele ks. Dominikanów za to wykonanem 
zostało Stabat m ałer Pergolesego — a wykonane z jak 
największą dokładnością przez amatorów, którym prze­
wodniczyła pani K.

* S ł u ż b a  z d r o w i a .  Wskazywaliśmy tak często 
na wadliwe urządzenie tutejszego szpitalu powszechnego, 
który nie odpowiada pod żadnym względem powołaniu k ra­
jowej instytucji, że mogliśmy się spodziewać, iż przecież 
kiedyś odnośne organa i władze zajmą się tą  sprawą. Na­
dzieja też nas nie zawiodła, skoro towarzystwo lekarskie 
na wniosek dr. Noskiewicza w uznaniu niedostateczności 
służby lekarskiej uchwaliło przedłożyć sejmowi memorjał 
w celu reformy tej służby i ustanowienia w Wydziale 
krajowym dla spraw sanitarnych osobnega referenta le­
karza, gdyż dotąd sprawy podobne załatw iał człowiek , 
nie mający żadnych specjalnych po temu wiadomości.

* Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i .  Dalszy 
spis gmin, które do zakładu włościańskiego kredytowego 
przystąpiły: Powiat Bircza-. Lacko; Sam bor: Ortyniec; 
P rzem yśl: Batycze, P iku lice , Błonie , Stanisławczyk; 
Jaw orów . Jaworów miasto z przedmieściami; Lwów  : 
ZamarslynóWj Pustomyty; Ż ó łk ie w : Skwarzawa nowa; 
Kałusz: Studzianka, Wojniłów; Kołomyja: Przedmieście 
m. Kołomyi; Śn ia tyn  : miasto Śniatyn, Oleszków, Karłów, 
Tulawa i Uście; K ossów : m. Kossów; Z aleszczyki: Nago- 
rzan y , Nyrków; Parnopol: Cebrów, Kurowce, Worobi- 
jówka, Isypowce, Kraków -. Modlnica wielka; Jasło : 
Twierdza; Tarnobrzeg: Rozwadów.

Doliczywszy do tego wykazu dawniejsze, okazuje 
się, iż do tego czasu przystąpiło do zakładu razem
165 gmin.

* T ow. s z t u k  p i ę k n y c h .  Delegatom wysła­
nym z ręki tutejszego tow. w celu porozumienia się z tow. 
krakowskiem udało się uzyskać dość korzystne punkta , 
na których połączeniu obu towarzystw jest wielce prawdo- 
podobnem. Wystawa, zakupno obrazów, losowanie i pre_ 
mia będą wspólne, zarząd zaś wewnętrzny odrębny. To­
warzystwo tutejsze zakupiło do wylosowania kilkanaście 
obrazów za sumę 1500 złr. Na premię wybrano Kotsisa 
„Rekrutację*1.

* U c i e c z k a  z w i ę z i e n i a .  Józef Bieńkowski 
z Derebczyna, w gubernji podolskiej , skazany za obrazę 
majestatu i fałszowanie dokumentów na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia, a d. 7. b. m. wysłany na robotę na 
przedmieście żółkiewskie, umknął zostawiwszy w odchodku, 
który czyścił, odzienie aresztanckie i łopatę. Jest to we 
Lwowie pierwszy wypadek ucieczki z więzienia od czasu 
zniesienia kary kajdan i zaprowadzenia systemu lepszego 
obchodzenia się z więźniami.

* Z B o c h n i .  Dzienniki wiedeńskie zamieszczają 
w nader jaskrawych barwach wypadek, który się miał 
zdarzyć w Bochni, gdzie ani proboszcz obrz. łacińskiego, 
ani pastor luterski nie chcieli odprowadzić na cmentarz 
ciało zmarłego tamże ponsjonowanego poborcy podatko­
wego Lóglera. który przed śmiercią nie chciał się spo­
wiadać ; nietylko odprowadzono i zakopano ciało Loglera 
bez asystencji kapłańskiej, lecz wyjęto nawet serca 
z dzwonów, aby pochód odbył się w ciszy i bez wszelkich 
ceremonij kościelnych.

— W a r s e n a l e  w i e d e ń s k i m  pracują znowu 
około powiększenia i uzupełnienia istniejących zasobów 
wojennych; i tak przyjmują 400 robotników do wykona­
nia robót siedlarskich, kołodziejskich, kowalskich i t. d. 
Równocześnie przyjmują 450 puszkarzy i ślusarzy, którzy 
pracować będą przy fabrykacji odtyleowyck karabinów.

* S a m o b ó j s t w a  znakomitszych osób w Wiedniu 
zdają się byś na porządku dziennym. Zaledwie przed k il­
koma dniami pochowano zwłoki samobójcy Van der 
NiilVa, który jako archytekta miejski powszechnego do­
znawał szacunku i poważania, a wybudowawszy najwspa­
nialszy w Wiedniu gmach opery, pozbawił się życia, a już 
znowu dowiadujemy się o samobójstwie dyrektora Wernera, 
który stał na czele stowarzyszenia akcyjnego jednego 
z największych browarów wiedeńskich. Browar Szellen- 
hofera, wystawiony wedle wszelkich wymogów techniki, 
liczył się do pierwszorzędnych, a piwo z tego browaru miało 
swoich konsumentów nie tylko w W rocław iu, Lipsku 
1 Hamburgu, ale nawet rozsyłane było do Konstantyno­
pola, Aleksandrji, na Kaukaz i do Rosji. Zkąd więc na­
stąpił upadek ? — oto nie wpisywano do ksiąg stowarzysze­
nia s tra t ,  a płacone były procenta i dochody od niedo­
boru, a nie od zysku. Dobrze skombinowany system 
obałamucenia utrzymywał w błędzie Radę zawiadowczą 
i akcjonarjuszów i w skutek tego nastąpiła fatalna kata- 
tastrofa. Niedobór wynosił 470.000 złr., a dyrektor 
odebrał sobie życie. Nauka ztąd dla akcjonarzy wszelkich 
stowarzyszeń, aby utrzymywać ś c i s ł ą  k o n t r o l ę .

Joachim Werner, 47 lat, z Kromieryża rodem, jako 
dyrektor browaru w Schellenhof, miał 12,000 złr. docho­
du rocznego, wolne pomieszkanie i powóz na swoje usłu­
g i; oprócz tego utrzymywał w Wiedniu obszerne pomie- 
mieszkanie z 6 pokoi złożone. Dnia 7. kwietnia wieczór 
przybył z Baden do W iednia; żona przeczuwając coś 
złego, przyjechała za nim i dowiedziała się w pomiesz­
kaniu, że wyszedł do szwagra; pobiegła tam, lecz z prze­
rażeniem dowiedziawszy się, że go nie było, powróciła 
ze szwagrem do domu i straszny widok przedstawił się 
jej oczom. Potoki krwi po wszystkich pokojaoh świad­
czyły o jakiejś zbrodni, jednak samobójcy nie znaleziono. 
Na stole leżał list do żony tej tre śc i: Przebacz m i, Różo, 
j a  muszę spieszyć do D unaju.... bo się pokaleczyłem i 
idę do D unaju , aby się obmyć. Po dokonanem śledztwie 
okazało się, iż ślady pochodziły z ran, które sobie zadał 
brzytwą.

Nazajutrz rano znaleziono na brzegu Dunaju futro 
i kapelusz, które szwagier nieszczęśliwego dyrektora 
poznał jako jego własność. Zastanowienia jest godnem, 
jak człowiek poprzerzynawszy sobie żyły w pomieszkaniu, 
miał na tyle siły, aby biedź około pół ćwierci mili do 
Dunaju, ażeby rzucić się w wodę.

* M o s k i e w s k a  u c z c i w o ś ć .  W kasie banku 
carskiego w Petersburgu żąda trzech ludzi równocześnie 
wypłaty wygranej losu, który wynosi 200.000 rubli ; 
wszystkie 3 losy mają ten sam numer i nie są sfałszowane. 
Owóż po bliższem śledztwie okazało się, że urzędnik, 
który kierował drukiem losów, 600 losów po trzy egzem­
plarze drukować kazał, tak że teraz 1.200 losów obiega, 
które, aczkolwiek niesfałszowane, przecież są podrobione. 
Wypadki takie nie są tam rzadkością, gdyż już nader 
często najwyżsi urzędnicy finansowi dopuszczali się po­
dobnych przeniewierstw.

* D z i w n e  l o s y .  W r .  1848 służyło w pułku 
lwowskim ,,Nugent“ dwóch poruczników, jeden Włoch a 
jeden Węgier, a w onych czasach w galicyjskich 
pułkach najmniej było oficerów Polaków. Oba po marco­
wych wypadkach opuścili pułk ten, jeden udając się do 
wojska sardyńskiego, drugi wstępując do honwedów. Dziś 
znajdują się obaj znowu we Wiedniu, jeden t. j. br. Pe- 
poli jako pełnomocny minister króla włoskiego, a drugi, 
Gelich, radca sekcji w węgierskiem ministerstwie, obrany 
jako komisarz przy obradach nad reformą wojska.

* Przybył tu  ze Szwajcarji p. Aleksander W axel, 
który życzy sobie podjąć wychowanie, przygotowującego 
się do uniwersytetu młodzieńca. Bliższa wiadomość w 
„Administracji Dziennika.“

Grybów dnia  I . kwietnia.
* Oszczędność jest matką mądrości, i dlatego 

stała się ona hasłem administracji obecnej. Co dobrego, 
naśladować warto, ztąd też ten  przykład wielu za sobą 
pociągnął, jak to nas poucza Rada miasta Grybowa. Do­
tąd nie wiedziano tam, co to chorągiewka targowa; dziś 
ona do 9. powiewa wśród miasteczka, a za to, aby ten 
wydatek pokryć, umyśliła Rada gminna przez czas jakiś 
nie zapalać lamp, co też od 31. marca istotnie już roz­
poczęto. Ludność tedy, ciesząc się chorągiewką, z wielką 
ochoczością wykręca sobie nogi i tłucze sobie nosy po 
omacku, utykając po głębokich wyżłobinach błotnych, 
zamieniwszy chętnie ciemność za chorągiewkę; podróżny 
jednak nierad dla tej przyjemności narażać ciała swego 
na szwank, zatem wśród miasta starannie omija rynek 
Grybowa.

N adesłane.
Ze Lwowa dnia <jf. kwietnia 1868.
Na ziemi sanockiej nie tylko owies, ale i złota 

pszeniczka się rodzi. Są tam  nieurodzajne góry, ale jest i 
Podole. Jaka ziemia, tacy i ludzie. Czytamy w dzienni­
kach użalenia na nieczynność Sanoczan, na podszczuwania 
i machiawelskie' zabiegi, ale mieszkają tam i cnoty i 
praca dla dobra publicznego. Są tam  trudniący się nieu­
stannie zakłócaniem osobistego i domowego spokoju, ale 
są i ludzie z głową i sercem. Wyszła z tego ustronia nie 
jedna pożyteczna broszurka, nie jeden artykuł zastosowa­
ny do potrzeb czasu i okoliczności, jak n. p, obecnie wy­
chodzą w „Dzienniku Lwowskim** „Uwagi nad uwagami
0 banku włościańskim.**—Mam pod ręką broszurkę pod ty ­
tułem : Moje dobre chęci, czyli powiastki i  bajki z m iej­
scowych zdarzeń, wzięte od 1829 do 1868 roku , spisane 
dla szkółki w iejskiej prze z Teojila Ostaszewskiego, zało­
życiela tejże we Wzdowie 1829 roku, wójta gminy wło- 
ściańskiej tamże.

Znany to mąż w całej okolicy, pracujący na niwie 
oświaty i dobrobytu ludu. Przy rozlicznych zatrudnie­
niach krajowych i domowych użytkował mąż ten z chwil 
wolnych, i skreślił swoje „dobre chęci** dla ludu w zbiorze 
powiastek i bajek dla pożytku ukochanej swej młodzieży, 
dla szkółki wiejskiej w swym Wzdowie. Mnogim swoim 
znajomym, do jednego z nim celu dążącym, rozesłał wy­
dawca w upominku zamiast święconego jajka wielkano­
cnego ten podarek, przeznaczony dla szkółki wzdowskiej, 
dopisawszy własnoręcznie kilka pięknych wierszy.

Powiastek tych i bajek, z miejscowych zdarzeń 
wziętych, jest pięćdziesiąt cztery. Wszystkie napisane ry­
mowanym wierszem. Przedmiot i oddanie zastosowane do 
potrzeb i pojęcia ludu w ogóle. Chociaż przeznaczone 
właściwie dla szkółki wiejskiej, przydatne bardzo nie ty l­
ko dla młodzieży, ale i dla starszych, bo nauki bardzo 
praktyczne i treściwe. Życzyeby należało, aby zbiorek’ten 
znajdował się w każdej ludowej szkole wiejskiej i m iej­
skiej. Obejmuje druku 5 arkuszy, a kosztuje tylko 10 cen-

Cześć Tobie, czcigodny mężu, za ten podarek dla 
naszego lu d u ! Każdy czytający Twe powiastki i bajki 
uzna, jak Ci napisał nasz kochany Pol, to czyste źródło, 
z którego pochodzi działalność Twoja w życiu obywatel- 
skiem i w stosunkach ziemianina do w łościan!

S. Skibiński, proboszcz.

Depesze telegraficzne
P r a ga , 9. kwietnia. Minister Herbst przybył 

wczorajszym wieczornym pociągiem i zam yśla święta 
przepędzić na wsi.

Projekt adresu do cesarza przez Radę miejską 
wygotowany mieści w sobie prośbę o wzbronienie 
podwyższenia podatków. Również protestuje adres 
przeciw rozpisaniu podatków bez zezwolenia sejmu 
krajowego.

W  poniedziałek wielkanocny odbędzie się w 
Berzkowiczy zgromadzenie ludowe w celu powzięcia 
uchwały przeciw projektowanemu podatkowi mająt­
kowemu. Ludność trzech powiatów czeskich otrzy­
mała odnośne zaproszenia.

G e n e w a ,  9. kwietnia. Wczoraj przyszła do 
skutku ugoda między pełnomocnikami robotników a 
zastępcami fabrykantów. Robotnicy przyjęli zni­
żenie obowiązkowych godzin roboczych z 12 na 
11 i dziesięcioprocentowe podwyższenie płacy. Skoro 
tylko sekcje robotników ugodę ratyfikować będą, na­
stąpi proklamacja o przywróceniu spokoju.

P a r y ż ,  8 . kwietnia. Z Toulonu donoszą, że 
eskadra czyni przygotowania do podróży cesarzowej
1 cesarzewicza do Rzymu.

„Constitutiouel** zbija zdania dzienników, które 
uważają wojnę za nieochybną, a to z tego powodu, 
albowiem Francja się zbroi. Im bardziej bowiem 
Francja uzbrojoną będzie, tem mniejszą jest obawa 
w°jn y , gdyż równowaga sił jest poręką pokoju. 
W prawdzie powszechne rozbrojenie byłoby jeszcze 
pewniejszym środkiem, lecz któż pierwszy uczyni ten 
krok? Czyż znajdzie się Fraecuz, któryby się odwa­
żył doradzać takiego kroku? Jeźli zaś zagranica za­
żąda tego, natenczas odpowiemy jej; Panowie^zaczy 
najcie od siebie.



G ospodarstw o i handel.
* A lfred h r. Potocki otrzym ał od rządu m oskie­

wskiego upow ażnienie do zaw iązania tow arzystw a akcyj­
nego pod firm ą : „U ladow skie przemysłowe i handlow e
tow arzystw o." Celem rzeczonego tow arzystw a je s t u trzy ­
mać oraz rozprzestrzeniać działalność i ulepszenia w za­
kładach przy  m ajątku Uladówka (w powiecie W innickim 
gubern ji podolskiej), będącym własnością hrabiego A l­
freda Potockiego, znajdujących się, p rodukujących: 1) sp i­
ry tu s  z żyta i z melasy, tudzież różne wódki, likiery, la ­
k iery  i p o litu ry ; 2) ocet i d rożdże ; 3) krochm al i kroch­
malowe sy ropy ; 4) mąkę, w łoski m akaron i inne produkta 
ze zboża ; 5) pożywną paszę dla bydła, w yrabianą z osta­

tków  przy powyższych fabrykacjach otrzymywanych. 
W ódki, a szczególniej lik iery  różnych nazw, ustaliły  sławę 
te j fabryki, k tó ra  n iejako rozporządzając znakom item i k a ­
p ita łam i i technicznem i śro d k am i, stanęła na wysokim 
stopniu doskonałości. Pość pow iedzieć, że w samych li­
k ierach, k tóre w ystać się potrzebują, kryje się tu  kap ita ł 
rs. 300,000. Ale też wyroby zakładów  uladow skich równe 
są n iem al francuckim  lub angielskim , a dwa r a z y  są od 
n ich  tańsze.

do wy nowych lin ii ,  lasy dębowe są już niezm iernie wy­
trzebione. I  u nas muszą się podnieść ceny progów i dę­
b i k i  gdyż lin ia  lwowsko-brodzka i tarnopolska, dalej wę­
g ierska niem ało spotrzebują m aterja łu .

fP ra y J e ie lm S J  d «  L w u u u

z dnia 9. kw ietnia.
P P . ks. Jabłonow ski S. z K rakow a, Gniewosz W. 

Kównoczesna budowa licznych kolei żelaznych ' k  Jerzy  * M ołdawii, hr. O lizar W. z
nadzwyczaj pow iększyła potrzebę progów  pod szyny k tóre n t t  Br" nlck l W. c. k. porucznik z Gorajca,
i *  . i .d o m o ,  „ u , „  b ,ó  .  dS4 y ;  "ow o" w J . ^ , o ^  “ l °  “dW' 2 « * * " «  F - 2
popytem  poszły wygórowane ceny. D otąd największa część
progrów  dostarczały W ęgry — gdzie jednak  wskutek bu- i ~

Rękawiczki po nadzwyczajnie zniżonych cenach!

WALERIAN DWORSKI
rękaw icinik i bandaźysta

w hotelu  „G EORGE“ przy u licy  św. Jań- 

skiej pod 1. 4* /4.

W E  L W O W I E ,  J i l l !

ma zaszczyt zawiadomić wysoką szlachtę i PT. Publiczność, iż zaopatrzył się przy nadchodzących świętach w wielki 
"  i,- ^ ? aw!c*ek ^lansowanych, kozłowych, sarnich i jelonkowych własnego wyrobu jako też z fabryk Brukselskich. Prag-

8kich i Wiedeńskich w najlepszych gatunkach i kolorach, i sprzedaje po niesłychanych we Lwowie cenach - jako  to :
1. Rękawiczki damskie z wyszyciem zamiast 1 zł. 5 ct. tylko 80 ct.
2. Rękawiczki damskie dwuguziczkowe z wyszyciem zamiast 1 zł. 20 ct tylko 95 ct.
3. Rękawiczki mezkie z wyszyciem zamiast 1 zł. 20 Ct. tylko 75 i 90 ct.
4. Rękawic-ki kozłowe steboowane (podwójnie szyte) zamiast 2 złr. 50 tylko 1 zł. 80 ct.
5. Rękawiczki dziecinne glaneowane zamir.st 00 ct. tylko 45 ct.
6. Rękawiczki zamszowe po 88 ct., 1 złr. 15 ct., 1 złr. 35 ct.
7. R ęk aw iczk i jelonkowe podwójnie szyte zamiast 3 złr. tylko 2 złr. 60 ct.
8. Rękawiczki nicinne para po 25 ct. do 80 ct. 556-5
9. Rękawiczki jedwabne od 80 ct. do 1 złr. 60 ct.
K raw atk i i  szaliki w różnych kolorąch po 14, 30, 35 kr., 1 złr. 30 ct. do 3 złr. 50 ct.

a ., . Woda Icolońska flaszka od 32 ct. do 3 złr.
ozelki, poduszki skórzane, torby do polow ania, spodnie i  prześcieradła jelonkowe, jak o  też p o ń c z o c h y  na wydęcie 

w  ży l i  bandaże własnego wynalazku sprzedaje po zniżonych cenach.
c n i a w miejscu jak o  też listowne uskutecznia w jak najkrótszym czasie.

I 4 sztuk
obrazów olejnych

dla salonu w przepysznych złoconych ramach 
są bardzo tanio do nabycia u portjera w ho­
telu „GEORGE“. 568-2-2
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pna najrozmaitszych towarów jak znany magazyn pod fir

A Steifa Synów,
we Lwowie,

któren o przekonana sie ja k  najuprzejmiej szanowna P. T. Publiczność zaprasza. Naj­
większy skład słońco- z deszczochronów, lasek, batów, krawatek, szalików , kołnierzy- 
kow, bucików mczkich, damskich i dziecinnych, rękawiczek, dywanów, kołdr, kap, 
kufrów , ręcznych i  podręcznych torb, pletów  skórzanych, drewnianych i bronzowych 
towarów galanteryjnych w zadziwiająco wielkim wyborze.

. Albumów  zwykłych i grających, pugilaresów  na cygara i pieniądze, biżut.eryj 
złotej imitacji w najnowszych fasonach, paryzkiej, londyjskie.i i wiedeńskiej perfum erii.

Przyborów myśliwskich, broni: dubeltówek, pojedynek, rewolwerów i  pistoletów  
w najwięnszym wyborze.

Ł yżek, noży i  grabków  z chińskiego srebra i w innych najrozmaitszych gatunkach 
t trzebieni, szczotek, lamp, kaloszy, pończoch, skarpetek, sznórowek p a n  z., naj­

nowszych maszyn do kawy i tysiącznych innych artykułów.
Obstalimki na złote tow ary z drogiemi kamieniami przyjmujemy w sposób kom i­

sowy zadawaloiająco i pod gwarancją.
 P ^esy łk i pocztowe jak  najakuratniej uskuteczniają s ię. 561-3-8

i  mm mi  m m mm
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Szaliki, rękawiczki, krawatki i koł­
nierzyki mezkie i dam sk ie ,
wachlarze, pachnidła itp. artykuły

p o l e c a j ą  574-2-3

w  wieikim w yborze j po nader u miar­
kow any cli cenach

1M€0K iAKi\0lil)
ulica Halicka l. 295 w domu p. Bonifacego Stillera.

NT. MEKOdVShl
w hotelu „Geor^eu

W E LW O W IE.

m a zaszczyt zawiadomić wysoką szlachtę i  PT. szanowną 
£g? publiczność, iż zaopatrzył się w

|  wielki wybór obówia męzkiego |
i i

Przyjmuje wszelkie obstałunki w miejscu jako też i 
z prowincji i wykonuje takowe w najkrótszym czasie i po 
najumiarkowańszych cenach

P oleca  s ię  ła sk a w y m  w zględom ! 564-3

różnego rodzaju, z najlepszych mateijałów 
zagranicznych i najnowszej mody. m

wmmm
ŚS. O s i e c k i ,  wydawca.

O dpow iedzialny redaktor: Dr. I I ,  J a s i e ń s k i .

„Opiekun polskich dzieci",
czasopismo dla młodzieży, wychodzi we Lwowie rok drugi, a wszystkie urzęda pocztow 
przyjmują nań przedpłaty i każdego czasu. Prenum erata w ynosi: całorocznie 3 złr  
albo półrocznie 1 złr. 50 kr. — Tom I. z roku 1867 je s t jeszcze zapasem; kosztuje (po 

odtrąceniu naRżytości za m arki) 1 złr.
W e Lwowie odbiera przedpłaty „ A je n c ja  C z a s u “ A . J . P ią tk o w s k ie g o  przy 

placu katedralnym. Także można w tejże Ajencji dostać ’ F

„ALBUM Z DZIEJÓW POLSKI11
sześć jotoc/rafji większych rozmiarów, za cenę 

0 S "  ty lk o  4 zlr. ^ j j
Dochód z tej publikacji jest przeznaczony na poratowanie podupadłego niezasłużenie 
obywatela. 474-9

Z m i a n a  l o k a l u
W IL H E L M A  DW ORSKIEGO

ręk aw k ‘*n |k « .
ontvm ^ ln!eJ8^em mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 
-Otym kwietnia b r. przenoszę swoj handel z ulicy halickiej z domu pp- Grabińskich do 
domu przy tejże ulicy gdzie była loterja obok p. K. Bałłabana

Zaopatrzywszy skład swój w wielki wybór z w ł a s n e j  fabryki r ę k a w ic z e k  ró- 
nego gatunku ja k o to : stebmmanych, angielskich i jelonkowych itd. z najlepszych skó­

rek zagranicznych i kraj owy c h u w a g l  g o d n y c h ; włoskich, pragskich i brukselskich.
Polecam oraz wielki wybór szalików  i krawatek Lavolierow szelek, różnych naj­

nowszych francuzkich torby do polowania, do podróży tudzież sznurówki damskie wła- 
snego wyrobu k a fta n y *  spodnie jelonkowe, bandaźery elektryczne najnowszei kon­
strukcji itd. po cenach bardzo umiarkowanych, z powodu by i nadal uskarbić sobie ła ­
skawe względy_ szanownej Publiczności. W szelkie zamówienia w miejscu iak i z n rn  
wmcji uskuteczniam ja k  najspieszniej. 505-3

Z Drukarni Krajowej W . F .  F o r e m  I ty•.


